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Zabiegi przywrócenia równowagi 
miedzy kapitałem stałym a obiegowym.

Rozważania na tte obniżenia stopy procentowej.
Badanie współczesnych przejawów życia go­

spodarczego, rozwijającego się pod działaniem skut­
ków  długotrwałe j w o jny światowej, występujących 
nietylko w  Polsce, lecz również w  innych krajach 
w  postaci przewlekłego przesilenia wykazało, że 
kryzys jest zachwianiem się równowagi między pro­
dukcją a konsumcją, kapitałerń stałym, rzeczowym, 
a obiegowym pieniężnym.Stąd też w yp ływ a , że głó­
wnym  czynnikiem, zdradzającym w  Polsce ciągłe 
ograniczanie produkcji z wszelkiemi ujemnemi dal- 
szemi konsekwencjami, nawet emigracją kom p le t-s 
r;ych zakładów w ytw órczych, to ujawniający się od’ 
dłuższego czasu chroniczny wprost brak kapitału 
obrotowego. Jego natomiast niepomiernie wysoka 
stopa procentowa, czyni nierentownym kapita ł rze­
czowy, stały. Najważniejszem przeto zadanięm o- 
becnej naszej po lityk i skarbowej jest przywrócenie 
równowagi między kapitałem stałym  a obiegowym 
w  tym zakresie, ażeby kapita ł obiegowy nie pochła­
niał dochodów pierwszego.

Dotychczasowa nasza polityka skarbowa w  tym 
względzie, krocząc drogą wadliwą, nie przyczyniła  
się w  najmniejszym stopniu do wzmożenia nodaży 
chętnych do lokaty wolnych kapitałów. W ysoka, bo­
daj ze wszystkich państw europejskich najwyższa u 
nas stosowana stopa procentowa nie wykazała zdol­
ności przyciągania wolnych kapita łów  ni własnych

ani zagranicznych. Twórca tak tyk i wspomnianej, 
oraz jego naśladowcy nie zdołali skruszyć żelaznego 
prawa, że w y s o k o ś ć  s t o p y  p r o c e n t o w e j  
reguluje raczej z jednej strony dostateczna p o d a ż  
w o l n y c h  k a p i t a ł ó w ,  z drugiej zaś z a u f a -  
n i e do stałości stosunków wewnętrznych i cało­
kształtu  gospodarki danego kraju.

Z p raktyk i życia przekonaliśmy się najw yraź­
niej, że oszczędności lokowane w  instytucjach kre ­
dytow ych w zrasta ły lub m alały zupełnie niezależ­
nie od stopy proc., natomiast doświadczalnie s tw ier- 
dzonem jest, że zależało to od stopnia z a u f a n i a  
d o  s t a b i l i z a c j i  w a l u t y .  Doświadczenie w y ­
kazało, że wysoka stopa procentowa, jak już zazna­
czyliśm y, nie przyciągała kapitału zagranicznego. 
Przeciwnie, obcy kapita ł chętniej lokowano naprzy- 
kład w  Niemczech lub Czechosłowacji, gdzie spe­
cjalna stopa procentowa wynosiła  6—9 proc., aniżeli 
w  Polsce, gdzie dawano 24 proc. za czasów rządu 
p. Grabskiego.

W  zamierzeniach przyciągnięcia obcych kapi­
ta łów  zważać należy, że dzisiaj g łównym  św iato­
w ym  kapitalistą jest A m e r y k a ,  która nie dąży 
do bankierskich lokat na wysoki procent, natomiast 
do korzystnego inwestowania w  przemyśle. Nad­
miernie wysoka stopa dyskontowa do takich inwe- 
s tycy j nietylko że nie zachęca, lecz zniechęca, czego 
ostatnio byliśm y świadkami.



Z tej racji zapowiedź względnie obecnie już kon­
sekwentne przejście p. m inistra skarbu Klarnera do 
aktyw nej po lityk i skarbowej, pow itać należy z w y ­
razem pełnego zadowolenia. Mam y tu na myśli 
wstępne w  tym  kierunku poczynania w  formie za­
rządzenia m inistra skarbu, na skutek którego z dn. 
7 lipca r. b. Bank Polski obniżył stopę dyskontową 
dla dyskonta \veksli z 12 na 10 procent, a dla 

.pożyczek term inowych i otwartego kredytu z 14 na 
12 procent. Fakt ten uważamy jako pierwszy etap 
racjonalnej sanacji wprowadzanej przez rząd i sądzi­
my, że po nim przyjdą stopniowo dalsze, aż do w y ­
równania stopy procentowej na naszym rynku we­
wnętrznym  z niewielkiem i odchyleniami od rynków  
św iatowych. Przecież tuż obok Polski, w  sąsiednich 
państwach, wszędzie jest już dyskont 6—7 procent. 
Nawet Budapeszt, po bardzo krytycznych przeja­
wach na rynku pieniężnym i zresztą niezupełnie je­
szcze przezwyciężonym kryzysie, umie podtrzymać 
7-mio procentową stopę, zaś Szwajcarja ma 3 i pół 
proc., a Holattdja ty lko  3-procentowy dyskont, w ie­
rząc w  to, że według przejętych zasad teorji i prak­
tyk i, stopa dyskontowa jest wskaźnikiem nasycenia 
rynku pieniądzem. Obniżenie stopy dyskontowej 
Banku Polskiego będzie miało wprawdzie narazie 
ograniczone znaczenie ze względu na ciasne ram y 
i rozm iary kredytów  naszej instytucji emisyjnej, 
lecz stanowi bądź co bądź ważny krok w  zamie­
rzeniach przeprowadzenia ogólnej sanacji i zaintere­
sowania w  w yn iku  swym  rynkiem  naszym kapita­
łó w  zagranicznych.

■_ Niemniej ważnem pociągnięciem, spoczywają- 
cem w  zakresie zapowiedzianej aktyw nej po lityk i 
skarbowej, skierowanem ku-zasileniu wspomnianej 
stosunkowo słabej zdolności kredytow ej naszej in­
stytuc ji emisyjnej oraz państwowych instytucyj f i ­
nansowych, jest wprowadzona przez M inisterstwo 
Skarbu nowelizacja o przepisach obrotu dewizami. 
Ponieważ o postanowieniu tern rządowem rewelo- 
waliśm y obszerniej w  numerze poprzednim, ograni­
czym y się dziś ty lko  do ogólnej uwagi. Umożliwienie 
składania oszczędności w  walucie stałej z zapew­
nieniem zwrotu w  równych dewizach, ożyw i nie­
w ątp liw ie  zastygłe poczucie oszczędzania, w ydo­
bywając z ukrycia walutę zagraniczną. Obniżenie 
stopy procentowej nąpewno ruchu tego nie w s trzy ­
ma ani odstraszy od składania oszczędności, które 
zasilą kapitał ruchomy, przeznaczony w  części na 
k redy ty  dla eksportu.

Dostateczna jednakże jjodaż na rynku naszym 
pieniężnym nastąpi dopiero z chw ilą ukazania się 
poważniejszych kapita łów  zagranicznych, co w  kon­
sekwencji i łączności z lu’zytoczonemi czynnikami, 
zabiegi przywrócenia równowagi między kapitałem 
stałym  a obiegowym wprowadzić zezwoli na to ry  
realne.

Dojście do celu tego wymagać będzie jeszcze 
niejednej zmiany i przebudowy w  ustroju naszym 
gospodarczym, czem jednak nie zrażeni, w inniśm y 
konsekwentnie kontynuować wdrożoną akcję, pra­
cując w y trw a le  nad uzdrowieniem osłabionego o r­
ganizmu gospodarczego. L. G o s t y  ń s k i.

Ku porozumieniu.
Na marginesie zatargu rządu z

Od przeszło dwóch tygodni jesteśmy świadkami 
zatargu między M inistrem Przemysłu i Handlu a 
górnośląskim przemysłem węglowym , powstałym 
na tle ostatniej podwyżki cen węgla, o czem wspo­
minaliśmy już pobieżnie w  ostatnich numerach pisma 
naszego. Aktualność spraw y i przyjęta przez rząd 
poza w alki, zniewalają nas do bliższego i szerszego 
rozważenia tej kwestji, która głębokie wzbudziła za­
interesowane w  społeczeństwie naszem.

Górny Śląsk z jego skarbami naturalnemi i po- 
tężnem napięciem przemysłowem, stanowić w łaści­
w ie winien podwalińę dobrobytu Polski i równowagi 
budżetu naszego państwa, tymczasem rządy nasze 
już od czasu przejęcia Górnego Śląska przez Polskę 
niezbyt szczęśliwą mają rękę w  swej polityce go­
spodarczej i finansowej w  stosunku do tej dzielnicy. 
Przez niespełna cztery lata produkcja przemysłu w ę­
glowego spadła o około 40 procent, a liczba zatru­
dnionych w  przemyśle tym  robotników cofnęła się 
z przeszło 130.000 na 70.000. Równomierny objaw 
spotykam y w  ciężkim przemyśle hutniczym i żela­
znym, wszędzie redukcja i ograniczenie produkcji. 
W  w yn iku  takich rezultatów, około 100.000 robotni­
ków  w alczy z szalejącą falą bezrobocia, a dalszych 
kilkanaście tysięcy w yem igrowało w  obce strony, 
osłabiając przymusowo charakter polskości tej, okre­
sem niewoli, częściowo wynarodowionej dzielnicy.

P rzykre, powyżej przytoczone objawy, trudno 
naturalnie kłaść wyłącznie na karb wadliwej, czy 
nieudolnej rządowej po lityk i naszej gospodarczo-fi-

górnośląskim przemysłem węglowym.
nansowej, pomijając w p ły w  tak potężnego w tym 
wypadku współczynnika, jakim  jest ogólny zastój 
gospod. w  Europie powojennej, lecz przedewszyst- < 
kiem na europejskie przesilenie węglowe. Jedno 
z drugiem złączone sprawiło, że jak „Rzeczpospo­
lita " w  jednym z ostatnich numerów podkreśla, ślą­
ski przemysł węglowy, k tó ry  w  chw ili przejęcia fe j 
dzielnicy przez Polskę, b y ł niemal bez długów, dziś 
jednakże obciążony jest długiem, w  wysokości 125 
m iljonów franków  szwajc., zaciągniętym w  ostatnich 
dwóch latach na wysoki procent zagranicą. W  cyfrze 
podanej nie jest uwzględnione zadłużenie przemysłu 
tego wobec skarbu państwa z ty tu łu  przynależnych 
świadczeń oraz podatków.

Prócz tego przemysł w ęg low y w  ostatnich 2-ch 
latach w a lczy ł z niezmiernemu trudnościami i pra­
cował z poważną stratą. Celem uniknięcia dalszego 
spadku produkcji, eksportowano węgiel polski po 
strasznie niskich cenach, dokładając po 3—4 franków 
złotych na tonie. Niekorzystna sytuacja, wywołana 
została również w  części podwyżką płac robotni­
czych w  styczniu 1924 o 130 proc. Przemysł ten, 
związany na pewien okres czasu cennikiem Kon­
wencji Ogólno - Polskiej, względnie Górnośląskiej, 
jako jedyna gałęź produkcyjna, nie podwyższał cen 
swych od czerwca 1925 do lutego 1926, mimo do­
tkliwego w  międzyczasie spadku w a lu ty  oraz w zro-' 
stu kosztów produkcji.

Jednakże wobec wzrostu cen wszystkich ma- 
terja łów  pomocniczych, niezbędnych do produkcji,



przyznanej ostatn io  10-procentowej podw yżki robo­
tnikom, pomimo polepszenia konjunktury  w y w o z o ­
wej, n iemożności podw yższenia  cen eksportow ych, 
sy tuacja  finansow a kopalń s taw a ła  się coraz  to t ru ­
dniejsza. Z tej w ięc p rz y czy n y  p rzem y sł  zadecydo­
w ał p odw yżkę  cen k ra jo w y ch  o 17,5 procent, w y w o ­
łując w  szerokich kołach konsum entów  ry n k u  w e ­
w nę trznego  zamieszanie i niezadowolenie.

R ząd  polski w  oparciu na uzyskanie uprzednio 
p rzyrzeczen ia  pod trzym ania  poziomu cen, dane 
przez p rzem y sł  M inistrowi P rzem y słu  i Handlu, oraz 
na podstaw ie  zmniejszonego znacznie ryzyka ,  zw ią ­
zanego z eksportem  i to z pow odu spadku złotego, 
zap ro tes to w ał efiergicznie p rzec iw  tej podwyżce. 
S tanow isko  R ządu  poza w y tkn ię tem  dążeniem us ta ­
bilizowania cen, p odyk tow ane  by ło  rów nież p o trze ­
bą ob ro n y  g łów nego konsum enta  kra jow ego, jakim 
jest c a ł y  n a s z  p r z e m y s ł  wszelkich dziedzin 
produkcyjnych. P o k ry w a ją c  bow iem  zap o trzeb o w a­
nie w  m iesiącach letnich na sezon zim owy, p o d w y ż­
kę cen b y łb y  da lszy  n asz  p rzem ysł nietylko odczuł 
dotkliwie, lecz zarazem  b y łb y  zniew olony w ka lku ­
low ać ją w  cenę kosz tów  produkcji. M iast zatem s ta ­
bilizacji, n as tąp iłab y  zw y żk a  cen na całej linji.

Tern więc, a nie brak iem  zrozumienia ciężkiego 
położenia p rzem ysłu  w ęglow ego, jak to c z y ta m y  na 
łam ach niek tórych  czasopism, t łóm aczyć  należy 
energ iczną pos taw ę  Rządu, k tó ry  w  tym  w y p ad k u  
nie w z d rag a ł  się w k ro c zy ć  n aw et na drogę za rzą ­
dzeń represy jnych .

Nosi przemysł rynkowy i jego przys
O podpisanej dnia 3 lipca przez R ząd  polski 

umowie z H arr im anem  w  sp raw ie  przejęcia udziału 
Sp. Akc. Giesche w  Katow icach, w ypow iedzia ł  
się p. minister K w ia tkow ski na konferencji prasow ej, 
odbytej w  K atow icach, dnia 27-go czerw ca ,  że „pod 
w zględem  gospodarczym  i fiskalnym nie daje ona 
tych korzyści, k tóre  dać m ogła i pow inna11. W  osią­
gnięciu tych  korzyści p rzeszk ad za ły  obecnem u R z ą ­
dowi jakieś w zg lęd y  zasadnicze. O istocie tych 
w zględów , p. M inister P rzem y s łu  i Handlu nie dał 
b liższych informacyj,' ani wyjaśnień. U czynił jednak 
coś innego: m ianowicie rzucił na poprzedni Rząd*) 
oskarżenie, że dał H arrim anow i definitywne zobo­
w iązania  gospodarcze i fiskalne dla Polski n ieko­
rzystne , w obec k tó rych  obecny  rząd  znalazł się 
zw iązanym  i lnusiał się zgodzić na podpisanie um o­
w y  w  takiej fórmie, jak się to stało. T ek s t  um ow y, ' 
podpisanej 3 lipca, różni się w  kilku punktach od 
tekstu, ustalonego uprzednio z przedstawicielam i 
H arrim ana. P o p raw k i w p ro w ad za ją  zmianę tekstu 
g w aran cy j  minimum podatku dochodowego, w p ła ­
cenia na poczet tego podatku zaliczki, dokładnego 
określenia  w aru n k ó w , na podstaw ie  k tó rych  będą 
em itow ane obligacje, p rzew idziane dla s finansow a­
nia transakcji z Giesches Erben, w końcu  za s trzeże ­
nia co do kierunku zm iany  s tanu posiadania.

Niejeden m oże zapyta , jak „S. A. Giesche" w e ­
szła w  kon tak t z H arrim anem , a  następnie na pro-

*) N iew iadom o, o którym  R ządzie m ówi p. m inister K w iat­
kow sk i: czy  o p ierw szym  R ządzie Bartla, c zy  o ostatnim  
R ządzie W itosa, c zy  też  je szcze  o ^Rządzie Skrzyńskiego. 
W ięk sza  dokładność w  oznaczaniu oskarżonego, b y ła b y  bar­
dzo na miejscu.

ZiiJ
R ząd  nie u rzeczyw istn ił  p ie rw otnego  zam iaru  

podw yższen ia  ta ry fy  eksportow ej do G dańska  z 7,50 
na  9 zł., nie p rzep row adz ił  g roźby  w ystąp ien ia  z 
Konwencji W ęglow ej i ew entualnego  dalszego po d ­
w yższen ia  ta ry fy  w y w ozow ej,  lecz nie z ry w a jąc  
p e r trak tacy j ,  p r z y s t ą p i ł  d o  ś c i ą g a n i a  d ł u ­
g u ,  k tó ry  p rzem ysłow i w ęglow em u p r o l o n g o ­
w a n o  w  f o r m i e  u l g  p o d a t k o w y c h .

W y ż e j  naszk icow ane położenie p rzem ysłu  ^wę­
glow ego uznajem y w  całej pełni, jak rozum iem y an a ­
logiczne położenie c a ł e g o  p rzem ysłu  polskiego. 
S ądzim y więc, że górnośląski p rzem ysł  w ęg low y, 
m ając obecnie pom yślnie jszą sposobność opróżnienia 
o lbrzym ich z w a łó w  dochodzących do 800.000 ton, 
winien by ł  w  ustanow ieniu  zw yżki okazać jednak 
nieco więcej zrozum ienia i w czucia  się w  ca łoksz ta łt  
naszego życia gospodarczego.

T o  też z w y ra zem  p raw d z iw eg o  zadow olenia 
notujem y fakt, że in terw encja  Rządu, k tó rą  uw ażano  
już do pew nego  stopnia jako k rok  chybiony, w y z y ­
skując komplikacje w  eksporcie  i handlu węglem, 
nie pozosta ła  jednak bez skutku. W ed ług  n a jśw ież­
szych  bowiem, dziś nadeszłych  wiadomości, w ładze 
nasze dosz ły  do porozumienia z p rzem ysłow cam i 
w ęglow ym i, k tó rzy  w  najbliższym czasie o b n i ż ą 
o d p o w i e d n i o  c e n y  w ę g l a  i tem sam cm  z a ­
ta rg  R ządu  z górnośląskim  p rzem ysłem  w ęg lo w y m  
pozostanie pom yślnie rozw iązany .

L. P -w icz .

f( w św ietle u i o w i  z H a rria n e m .
jekt ustąpienia  mu sw ego  udziału w  cynkow niach  
polskich?

Czem jest  „T o w a rz y s tw o  Giesches Erben" 
w  K atow icach i W rocław iu ,  to pow szechnie w ia ­
dom a rzecz. W s z y s c y  też w iedzą, że w sku tek  nie­
ekonomicznej gospodarki powojennej, popadł kon­
cern „G iesches E rben"  w  pow ażne  długi w obec  p ru ­
skiego banku  p ań s tw o w eg o  i innych b anków  niem ie­
ck ich ,m raz że w  końcu zaciągnął n o w y  dług w  B an­
ku Harrim ana. „Giesches Erben", nie m ogąc w  cza ­
sie oznaczonym  spłacić  długu w  banku a m ery k ań ­
skim, zgodziło się na odstąpienie H arrim anow i 
udziału w  swoich przedsięb iors tw ach . G dy  już p e r ­
trak tac je  dob iegały  końca, w m iesza ł  się w  tę sp ra ­
w ę  Rząd pruski i R ząd  Rzeszy, które, n iechcąc do ­
puścić do uzależnienia niemieckiego p rzem ysłu  cy n ­
kow ego  od in teresów  am erykańsk .,  zap ro p o n o w ały  
odstąpienie H arrim anow i 51 proc. akcyj polskiego 
„ T o w a rz y s tw a  S. A. Giesche" w  Katowicach.

H arr im an  uzależnił przyjęcie  tej propozycji od 
zw olnienia p rzeds ięb io rs tw a od podatku  m ają tko­
w ego, oraz  od ceł w w o z o w y ch  i w y w o z o w y c h  ze 
s t ro n y  Rządu polskiego. A by P zad  polski tern ła ­
twiej na  tę propozycje  się zgodził, H arrim an  zobo­
w ią z y w a ł  się w ykonać ,  w  zamian za u s tęps tw a  żą ­
dane, c a ły  sze reg  inw estycy j i ulepszeń, dla polskich 
cynkow ni bardzo pożądanych, na w ła sn y  koszt.

Na podłożu tych żądań H arr im ana  i jego kom ­
pensat, p o w s ta ła  jeszcze za Rządu Skrzyńskiego  
specjalna u s taw a  o popieraniu przem ysłu  cy n k o w e­
go, m ocą k tórej R ząd  może, choć nie musi, k iedy  i 
komu uzna za odpowiednie, d a ro w ać  podatek  m a­
ją tk o w y  i cła.



Rząd polski przyjął propozycje W. A. Harri- 
m ana i zwolnił „S. A. Gieschc44 w Katowicach od 
podatku m ajątkow ego. Pozatem  zobowiązał się jesz­
cze do zw racania przez 25 lat, od chwili przejęcia 
„S. A. G iesche“ przez now ą spółkę am erykańską, 
wszystkich opłat celnych, tak na przyw ożoną rudę 
cynkow ą i ołowianą, jako i na w yw ożony cynk i 
ołów, oraz na w yroby  cynkow e i ołowiane, z w y ­
jątkiem  ilości, niezbędnych dla użytku w  kraju. Ilości 
te ustalać będzie M inisterstw o Przem ysłu i Handlu.

Zato W . A. H arrim an zapew nił Rządowi polskie­
mu minimum podatku dochodowego w  wysokości 
J.500.000 dolarów  na czas 1926— 1931, zobowiązał 
się do spłacenia 3A tej sumy jako 'zaliczki, oraz do 
podniesienia zdolności produkcyjnej zakładów  Gie- 
sche. Na ten ostatni cel wyznaczono minimum kwot, 
w  wysokości 10.000.000 dolarów.

Sfinansowanie transakcyj nabycia Zakładów 
Gieschego w  Katowicach, ma odbyć się w  ten spo­
sób, że założy się now a spółka am erykańska, k tóra 
przyjm ie na w łasność w szystkie akcje Sp. Akc. Gie- 
sche. W iększość akcyj tej spółki ma pozostać w  po­
siadaniu obywateli am erykańskich; odstąpienie 
ich nie am erykanom , może nastąpić tylko za zgodą 
Rządu polskiego.

Nowa spółka am erykańska pokryje przejęte od 
S. A. Giesche akcje emisja nowych obligacyj na ry n ­
ku am erykańskim , k tórych kurs em isyjny i oprocen­
towanie nominalne nie będą przekraczać granic w
umowie ustalonych.

*  *  *

Umowa pow yższa w płynie zapewnie ko rzyst­
nie na całokształt gospodarki naszej: chociaż
z drugiej strony, to nie ulega wątoliwości, że tu li­
czyć trzeba praw ie wyłącznie na korzyści moralne. 
Rozpisyw ać się tu nad niemi nie będę. już poprzed­
nio zw racano na nic uwagę.

Może ona jednak, zam iast spodziewanych ko­
rzyści, przynieść pewne szkody, które przewidzieć 
też nie zawadzi. Poniew aż Harrim an zaw iera kon­
trak t nietylko z Pządem  polskim, ale także z T ow a­
rzystw em  „Giesches E rben44 — i to ostatnie staw iło 
pewne warunki, k tóre Harrim an przyjął. Niektóre z 
nich są dla nas szkodliwe. T aką jest np. klauzula, 
że rudy cynkow e z kopalń po stronie niemieckiego 
Śląska, zarezerw ow ane będą jedynie dla potrzeb 
niemieckich. W arunek ten, może stać się* dla Polski 
fatalnym , a to dlatego, że wedle obliczeń geologów,

L
nasze zapasy rudy, mogącej w spółzaw odniczyć z 
bogatem i złożami rud cynkow ych Śląska Opolskie­
go, p rzy  obecnem tempie eksploatacji w yczerpią się 
w  przeciągu 15—25 lat. W  tem w łaśnie tkwi całe 
niebezpieczeństwo. Jak to mówiłem, Rząd polski zo­
bow iązał się na 25 lat zwolnić od cła przyw óz rudy 
niemieckiej, — z drugiej strony, ruda z Opolskiego 
Śląska została zarezerw ow ana w yłącznie dla użytku 
przem ysłu cynkowego niemieckiego. C zy więc i w 
jakiej ilości Tow. „Giesches Erben“ dostarczać będzie 
ze złóż Śląska Opolskiego rudę cynkow ą dla hut pol­
skich.-1 W szelako pew ną jest rzeczą, że eksploatacja 
złóż rudy po stronie polskiej pójdzie przyspieszonem  
tempem. Te jednak, najpóźniej po 25 latach, będą 
zupełnie w yczerpane. Co potem ? — Potem  nasze 
cynkowie, po am erykańsku rozbudow ane, zdane 
będą zupełnie na łaskę i niełaskę Niemców.

W praw dzie Harrim an, jako w ierzyciel, może 
w yw rzeć na tow arzystw o w rocław skie „Giesches 
E rben44 pewien nacisk, by  zaw arło  dodatkow y kon­
trakt, na dostaw ę rudy ze Śląska Opolskiego dla 
cynkowni polskich. Ale, czy to się uda — to zupełnie 
inne pytanie. Jeżeli podobny plan się nie uda, lepiej 
było darow ać Gieschemu podatek m ajątkow y, a za­
pewnić w  zamian hutom polskim dostaw ę rudy ze 
Śląska opolskiego.

Jeszcze jedno niebezpieczeństwo grozi naszemu 
przem ysłow i cynkowem u. Nowa Spółka am erykań­
ska, posiadając w iększość akcyj tow arzystw a „S. A. 
Giesche“ — Katowice, łatw o może podporządkow ać 
cynkowo - ołow iany przem ysł polski interesom  
am erykańskiego przem ysłu cynkowego. To przypu­
szczenie bynajmniej nie jest z palca w yssane, ale 
opiera się na konkretnych danych.

Otóż huty cynku w  Stanach Zjednoczonych w 
Am. Półn., zaw arły  między sobą umowę, w  której 
zobowiązują się zmniejszyć produkcję o 25 proc., 
aby p rzy  zmniejszonej produkcji zapew nić sobie zbyt 
swoich produktów , oraz równocześnie mieć wolna 
rękę do podniesienia cen cynku i w yrobów  cynko­
w ych na rynku św iatow ym . Jedna z firm am ery­
kańskich, w skutek tej umowy, zgasiła już65% sw ych 
pieców cynkowych. Dotychczas polski przem ysł 
cynkow y w  takich spekulacjach nic brał udziału, ale 
po przejęciu przez kapitał am erykański większości 
akcyj, mogą am erykańscy właściciele spółki prze­
prow adzić swoje plany i na polskim Górnym Śląsku.

H. G r o ń s k i.

30-letni jubileusz pracy zawodowej p. dr. Stefana Bartoszewicza.
Z praw dzjw em  uznaniem podnosić należy su­

mienną a długoletnią pracę w spółczesnych działaczy 
na polu uprzem ysłow ienia kraju naszego. Do liczby 
wybitnych pionierów przem ysłu rodzimego, należy 
Naczelnik wydziału naftowego przy  M inisterstw ie 
Przem ysłu  i Handlu, p. dr. Stefan Bartoszewicz, któ­
ry  w  roku tym obchodzi trzydziestoletni jubileusz 
swej pracy  zawodowej.

Po ukończeniu studjów na politechnice w  Karls­
ruhe i uzyskaniu doktoratu w  Bernie w  r. 1896, po­
święcił się p racy  w  dziedzinie przem ysłu naftowego, 
obejmując kierow nictw o rafinerji nafty  w  Lipinkach, 
a w  r. 1902 przeszedł na stanow isko sekretarza Kra­
jowego T ow arzystw a Naftowego we Lwowie.

Na tem stanow isku zdołał w  zupełności rozw i­
nąć swoje zdolności organizacyjne, poświęcając się

najw ażniejszym  spraw om  polskiego przem ysłu naf­
towego. Dzięki jego pracy  osobistej i b roszury; 
„Ropa, jako materjał opalowy44, rozpow szechniło się 
u nas używanie ropy, jako paliwa pędnego w fabry­
kach i na kolejach. Szczególniejszą bystrość um y­
słu okazał jako w spółpracow nik w  nowelizacji usta­
w y  naftowej z r. 1908, jako redaktor organu Kra­
jowego T ow arzystw a Naftowego „Nafta44, oraz jako 
autor licznych artykułów  fachow ych branży  nafto­
wej, ogłaszanych w różnych dziennikach i czasopi­
smach krajow ych i zagranicznych. P racę  tę publi­
cystyczną prowadzi i nadal jako kierownik działu 
naftowego w  tygodniku „Przem ysł i Handel11, oraz 
jako w spółpracow nik wielu krajow ych i zagranicz­
nych pism fachowych. On też opracow yw uje mono- 
grafję „Przem ysł naftow y w  Polsce44.



Na polu fizycznego rozwoju przemysłu naftowe­
go w Polsce położył Jubilat dotychczas niespożyte 
zasługi. Jego to staraniem, w wielkiej mierze, sta­
nęła w Drohobyczu Państwowa Odbenzyniarnia — 
obecnie Państw owa Fabryka Olejów Mineralnych. 
On to zorganizował W ystawę Polskiego Przemysłu 
Naftowego w Bukareszcie, z okazji odbywającego 
się tamże kongresu naftowego.

W  czasach powojennych zastajemy p. dr. Bar­
toszewicza w Polskim Komitecie Ekonomicznym w 
roli rzeczoznawcy, a następnie na zajmowanem do 
dziś stanowisku Naczelnika Wydziału Naftowego w 
Ministerstwie Przemyślu i Handlu. Na tern już sta­

nowisku organizuje przedsiębiorstwo „Gazociągów 
Państwowych" w Jaśle, popiera skutecznie budowę 
gazociągów Daszawa — Stryj — Drohobycz, regu­
luje sprawę dzierżawy państwowych terenów nafto­
wych, oraz współdziała w pracach Państwowej P a ­
dy Naftowej.

* Ogromu tej pracy nie zapomni p. dr. Stefanowi 
Bartoszewiczowi nasz Przemysł Naftowy — nie za­
pomni Mu Naród Polski.

Jako pismo fachowe zasyłamy Jubilatowi serde­
czne życzenia, by długie jeszcze lata pracować mógł 
dla dobra kraju i przemysłu krajowego.

Ad multos annos! R e d a k c j a .

Wykonanie zarządzenia o rejestracji rzemieślników.
W ładze nasze przystąpiły obecnie do wykona­

nia zarządzenia Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 
21 maja 1924 w przedmiocie obowiązku rejestracji 
w arsztatów  rzemieślniczych. Ponieważ brak dokła­
dnej statystyki stanu średniego dawał się od dawna 
odczuwać przy wszelkich ważniejszych poczyna­
niach, związanych z interesami tegoż poważnego 
odłamu społecznego, wyrażam y przeto przekonanie, 
że nikt od obowiązku tego uchylać się nie będzie.

Dla informacji Szan. Czytelników, podajemy po­
niżej kilka szczegółów z rozporządzenia tego, we­
dług którego rzemiosło podzielone jest 11a trzy ka- 
tegorje.

Do pierwszej kategorji należą wszystkie w ar­
sztaty, które podlegają bądź to przepisom sanitar­
nym, jak np. piekarnie-, rzeźnió, zakłady fryzjerskie 
itd., bądź też przepisom budowlanym, ze względu 
na istniejące niebezpieczeństwo ognia, np. kuźnie, 
lub też zakłady przetwarzające materjały łatwopal­
ne, drzewo, papier, słomę, a mianowicie zakłady 
stolarskie, stelmachowskie, garncarskie itd., oraz za­
kłady ślusarskie i blacharskie, które zatrudniają wię­
cej niż 5 robotników; wszystkie one winny zgłosić 
się do rejestracji i wnieść podanie opatrzone stem­
plem 7 zł.

Do wzmiankowanej rejestracji obowiązane są 
wymienione w arsztaty, niezależnie od tego, czy ich 
właściciele są rzemieślnikami wyzwolonymi, a więc 
cechowymi, czy też nieegzaminowanymi. Opłata 
dla jednych i dla drugich jest jednakowa po 7 zł. 
przy wnoszeniu podania i po 7 zł. za „potwierdzenie 
zgłoszenia", które będzie miało charakter świadec­
twa procederowego.

Na skutek zgłoszenia nastąpi sprawdzenie przez 
komisję sanitarno - techniczną, czy pomieszczenie i 
urządzenie w arsztatu odpowiada przepisom sanitar­
nym, budowlanym, oraz zabepieczcniu na wypa­
dek ognia. Przedsiębiorcom, których zakład zosta­
nie uznany za odpowiedni i co do których osoby nie 
będą zachodziły żadne przeszkody, zostanie wyda­
ne tak zwane „potwierdzenie zgłoszenia".

W arsztaty, zatrudniające do 5 osób włącznie, 
rejestrować będzie Starostwo, natomiast te, które 
zatrudniają ponad 5 osób, Urząd Wojewódzki.

Do drugiej kategorji należą wszyscy rzemieśl­
nicy niecechowi, a mianowicie szewcy, krawcy, ko­
wale, ślusarze, piekarze itp. Podlegają oni specjal­
nej rejestracji za opłatą 2 zł. Tego rodzaju ewiden­
cja, ma być specjalnie przeprowadzoną w tym celu, 
aby Ministerstwo Przemysłu i Handlu, które posiada

tylko spis rzemieślników cechowych, mogło w ten 
sposób uzupełnić braki w tym kierunku.

Rzemieślnicy cechowi są od tej rejestracji zu­
pełnie zwolnieni.

Ewidencja powyższa obowiązuje także tych nie- 
cechowych rzemieślników, którzy się zarejestrowali 
z tytułu przynależności do pierwszej kategorji, naj­
pierw opisanej.

Wreszcie do trzeciej kategorji należą wszyscy 
właściciele warsztatów, bez względu na to, czy pro­
wadzi je sam właściciel, czy też dzierżawca, lub peł­
nomocnik, którzy wipni zarejestrować swoje przed­
siębiorstwa i podać, czy należą do cechu, czy też 
nie są zapisani do żadnego zrzeszenia rzemieślni­
czego. Ostatni ten rodzaj rejestracji, dotyczy w szy­
stkich zakładów i nie podlega żadnej opłacie, a od­
nośne zgłoszenia kierować należy do magistratów, 
względnie gmin.

Nadmienić należy, że od opłaty 14 zł, obowią­
zującej w pierwszej kategorji rejestracji, mogą być 
zwolnieni tylko ci, którzy przedstawią świadectwo 
ubóstwa.

Jeżeli w danej miejscowości rzemieślnicy nie 
mogą zdobyć się na zapłacenie wyżej wymienionej 
sumy, to winni wnieść zbiorowe podanie do odnoś­
nego starostw a z prośbą:

a) bądź o zupełne lub częściowe zwolnienie z 
opłaty; b) bądź ewentualne rozłożenie spłaty na 
raty ; c) bądź ewentualne przedłużenie terminu re­
jestracji.

W sprawie powyższej, cechy, jako kompetentne 
organizacje zawodowe, powinny powziąć odpowie­
dnią decyzję i należycie umotywowaną prośbę zbio­
rową wysłać do swego starostwa.

L.

0  dostaw ców  dla zagranicy.
Pewna bardzo poważna firm a w Niemczech zwraca się 

do na-s z prośbą o wskazanie bezpośrednich dostawców, 
zatem przedsiębiorstw  przemysłowych w ytw arzających: 1) 
żelazne okna górne (nadśw ietle) w formie dachu i p ła ­
skie ; 2) zbiorniki żelazno-lane do klozetów  do spłukiw ania 
model „ N ia g a ra " ; 3) a rtyku ły  elek tryczne; 4) ram ki drew ­
niane do fo tografji w wielkości pocztów ki; 5) naftowe apa­
ra ty  do gotowania (bez knota).

Na kon tak t z odnośną firm ą oraz uzyskanie znacz­
niejszych zleceń na eksport liczyć mogą tylko pow ażniej­
sze, konkurencyjnie zdolne zakłady wytwórcze urządzone 
do masowej produkcji.

B liższych  in fo rm acy j  in te resen to m  udzieli chętn ie  i bez-
interesownie A dm inistracja pisma naszego. ,



Wiadomości z branży ♦♦♦♦♦♦
Z am ó w ien ia  na  lo k o m o ty w y .

P ierw sza  fab ry k a  lokom otyw  w  C hrzanow ie o trzy m ała  
zam ów ienie na  18 lokom otyw , co da je j z a tru d n ien ie  p rzy ­
puszczaln ie  na  p ó łto ra  roku . T rudności dla, fab ry k i sta-® 
now ią ty lko  w a ru n k i z a p ła ty  za m a te rja ły , po trzebne do 
w ykonania  zam ów ień. W  k w e s tj i  te j toczą s ię  rokow ania., 
W g rę  w chodzi p rzedew szystk iem  żelazo.

Z fab ryk i  Ul. F i łzner .
F a b ry k a  W . F itz n e r  w  Siem ianow icach o trzy m ała  po ­

w ażn ie jsze  zlecenie n a  w ykonanie r u r  w odociągow ych dla 
państw ow ego za rząd u  w odociągów  na  G órnym  Ś ląsku . Z le ­
cenie to  w ykonane będzie w  c iągu  5 m iesięcy.

Żelazo p o d ro ż e je .
A jenc ja  W schodnia  donosi: P odana p rzed  k ilk u  dniam i 

przez  nas w iadom ość o m ożliw ości podw yżki cen żelaza po­
tw ie rd za  się. J a k  się  nasz p rzedstaw ic ie l dow iaduje , pod­
w yżka  będzie w ynosiła 10 do 15% i zostanie zadecydow aną 
ko ło  połow y b. m . na  posiedzen iu  sy n d y k a tu  żelaznego.

K o nce n trac ja  przem ysłu  na n iem ieck im  Śląsku.
W  dniu  19 czerw ca, po stro n ie  n iem ieckiej n a s tą p iła  

defin ity w n a  fu z ja  p rzed s ięb io rstw  żelaznych w  now e to ­
w arzystw o  z k a p ita łe m  30 m iljonów  m arek  n iem ieckich , 
z czego to w arzy stw o  „O berschlesische E jsen industrie“ o- 
trzym alo  o0°/o, O b erbedarf 25°/o, D o n n ersm arck h iitte  25% . 
N ow e tow arzystw o  o trzym ało  nazw ę „V ere in ig te  O ber- 
sch lesische H iit te n w e rk e “ , A -G . S iedz ibą  tego  tow arzystw a  
są  G liw ice. Celem fu z ji je s t  racjonalizacja, p rodukc ji i 
podniesienie je j, jak o też  ożyw ienie życia  gospodarczego. 

.P o d k re ś lić  należy, że nowe tow arzystw o  o trzym uje  pożyczkę 
rządow ą w  w ysokości 30 m iljonów  m arek , oprócz tego  duże 
b an k i u d z ie la ją  m u  pożyczek  w  w ysokości 10 m iljonów  m a ­
rek  P ożyczka udzie lona  je s t n a  35 l a t  n a  następu jących  
w a ru n k ach : p ie rw sze  5 la t  bez p rocen tu , da lsze  5 la t  lV 2 0/o, 
następne 10 la t  2 o/o i  o s ta tn ie  15 la t  4 o/o. T ak  sam o ra ty  

. am ortyzacy jne rozpoczynają  s ię  dopiero  po 5 la tach  i  ro z ­
piętość ich w ynosi IV 2 do 5V2- T ak  w ysok i k re d y t i p raw ie 
za darm o, może się odbić n iekorzystn ie  na przem yśle że­
laznym  po lsk ie j części Ś ląska, to też1 sp raw a ta  n ie  p o ­
w inna p rze jść  bez echa i na leży  obecnie w ytężyć  . w szelk ie  
s iły  w  k ie ru n k u  ożyw ienia  p rzem ysłu  n a  polsk im  G. SI.

Z k ra jo w y ch  t a r g ó w  blachy.
W łaściciele  h u t, w yrab ia jących  b lachę  cynkow ą, zo r­

ganizow ali syndykat, co zaostrza  konkurencję w śród niezor- 
ganizow anych  kupców . O dczuw ać się daje  na, ry n k u  b rak  
b lachy że laznej do pokryw an ia  dachów , oraz b ia łe j blachy 
ang ie lsk ie j. B rak  a r ty k u łu  sto i w  zw iązk u 1 z sy tu ac ją  s t r a j ­
kow ą w  A n g lji  i ograniczeniem  tran sp o rtó w . Is tn ie je  n ie ­
znaczny popyt na  b lachę  cynkow ą w sk u tek  w ygórow anych  
cen. D iożyzna tego  a r ty k u łu  za g ran icą  nie u le g ła  zm ianie. 
N ao g ó ł w dziedz in ie  te j ruch  się  nieco ożyw ił dz ięk i żyw- 
szem u ruchow i budow lanem u na  prow incji.

K onkurenc ja  p o lsk o -c z e s k a  w  e k s p o rc ie  ż e la z a .
H u ty  po lsk ie  ek spo rtow ały  do R u m u n ji do tychczas ru- 

i)  i specja lne  g a tu n k i s ta li . Od k ilk u  tygodni rozpoczęto 
zdobyw ać rynek  ru m u ń sk i na  żelazo sztabow e i p ó łfa b ry ­
k a ty . 1 u ta j spo tkano  się jednak  z k o n k u ren c ją  czeską. 
O bniżono ceny i  o trzym ano zam ów ienia  m im o, iż  rz ą d  cze­
sk i daje 40°'o p rem ję  ekspo rtow ą sw ojem u przem ysłow i. 
C zesi zaproponow ali podz ia ł ry n k u  z tern, aby  P o lsk a  nie 
eksportow ała pew nych w yrobów , za co Czesi zrzekają  się 
ek sp o rtu  sw ego do P o lsk i. N a  propozycje te  nie odpow ie­
d z ia ł jeszcze p rzem ysł polski. M iędzy h u ta m i czeskiem i 
p row adzone są  rokow an ia  o p o d z ia ł w zg lędn ie  u d z ia ł P o l­
sk i w  ry n k ach  w schodnich n a  B ałkanach , G rec ji i T urc ji.

O gólno-po lska  k o n w e n c ja  w ę g lo w a  pod p isan a .
J a k  donosi „ P o lo n ja “ k a tow icka , podpisano o sta teczn ie  

d. 9 bm. umowę, na mocy której O gólnopolska Konwencja W ę­
glowa, istniejąca w  rzeczyw istości od 1 maja, skutkiem  z a ta r­
g u  m iędzy K onw encją  D ąbrow iecką a  IV arszaw sk iem  T o ­
w arzystw em  K opalń  W ęgla , zo s ta ła  n a  nowo - pow ołana do 
życia. N ow ą K onw encję  zaw arto  n a  czas' do 1 s ie rpn ia  

■ 1927 r. i n ie  u leg a  ju ż  dziś żadnej w ątp liw ości, że stan ie  
się ona s ta lą  in s ty tu c ją , re g u lu ją c ą  z b y t w ęg la  oraz p o ­
lity k ę  cen na  ry n k u  w ew nętrznym , k tó r a  z czasem może 
chyba ty lko  u s tąp ić  jeszcze śc iśle jsze j o rg an izac ji p rzem y­
s łu  w ęglow ego w  form ie S y n dykatu  Sprzedażnego , podobnie 
ja k  ju ż  od d ług iego  czasu zo rgan izow any  je s t  n iem iecki 
p rzem ysł w ęglow y.

Fabryka maszyn precyzyjnych i rowerów „lnventia“ T. A. w Poznaniu.
D n ia  1 b. m . odbyło s ię  zw yczajne w alne  zeb ran ie  ,akcjo- 

narjuszfów  w  lo k a lu  T ow arzystw a  w  P o zn an iu  p rzy  u l. 
Ł aza rsk ie j 6 poci p rzew odnictw em  prezesa  R ad y  N ad zo r­
czej p. J a n a  W lek liń sk iego . S praw ozdanie  z a rząd u  o raz  
b ilans z rachunk iem  zysków  i s t r a t  za  r. 1925 p rzed s taw ił 
zgrom adzonym  członek za rząd u  p. Leon Szczepanow ski, k tó ­
ry  zaznaczył, że rok  obrachunkow y z pow odu tru d n eg o  po­
łożen ia  gospodarczego i finansow ego k ra ju  o raz  ogó lnej 
s ta g n a c ji w han d lu  był nao g ó ł ciężki. W  w iększej m ierze 
przyczynia  s ię  jeszcze do tego  b ra k  p a tr jo ty z m u  g ospodar­
czego ze s tro n y  spo łeczeństw a  i kup iec tw a , a  n aw e t u- 
rzędów  państw ow ych , ub iega jących  s ię  za row eram i za- 
g ran icznem i.

Mimo, że posiadam y w  P o lsce w szy stk ie  po trzebne  
surow ce oraz dobrze postaw ione fab ry k i, k tó re  m a ją  m oż­
ność pokrycia niem al całkow itego zapo trzebow an ia rynku  k ra ­
jow ego, sp row adza s ię  m asow o row ery  zagran iczne. W e ­
d łu g  s ta t j rs ty k i w r. 1925 sprow adzono: z zag ran icy  ca 
134.000 row erów . (D y rek c ja  C eł w  P o zn an iu  zak u p iła  30 
row erów  fab ry k i n iem ieckiej ,,B ren n ab o r“, a  w szelk ie  od ­

dz ia ły  w ojskow e są  zaopa trzone  w  row ery  zagran icznego  
pochodzenia).

F a b ry k a  , ,In v e n tia “ je s t u rządzona  n a  p ro d u k c ję  ro cz­
ną 30.000 row erów  p rzy  8-godzinnym  dniu p racy . R ow ery  
T ow arzystw a  są  p ierw szorzędnej jakości, do ró w n u ją  z u ­
pełn ie  w yrobom  zagran icznym  i  m ogą bezw zględnie  k o n ­
kurow ać. P onad to  w yrab ia  T ow arzystw o  drezyny , k tó rem i 
je s t w  s tan ie  pokryć całe zapo trzebow an ie  P o lsk i. T ow a­
rzystw o. za tem  m a bezw zg lędną pew ność rozw o ju  na  p rz y ­
szłość.

P rzed staw io n y  b ilans z rachunk iem  zysków  i s t r a t  na  
dzień  31. X II. 1925, zam ykający  s ię  po s tro n ie  ak ty w a  i 
pasyw a sum ą 564.731,83 z ł., p rzy ję to  i udzielono p o k w ito ­
w an ia  zarządow i i  R ad z ie  N adzorczej. Z ysk , w ynoszący 
1.504,26 zł, p rzeniesiono n a  ro k  następny . O gólny  o b ró t 
tow arow y w ro k u  spraw ozdaw czym  w ynosił ca 500.000 z ło ­
tych. W  m iejsce ustępu jącego  cz łonka R ad y  N adzorczej 
p. dr. C elichow skiego w ybrano  p. w iced y rek to ra  T eofila  W a- 
w rzyńczaka. Z a rząd  s tan o w i p. Leon Szczepanow ski.
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Sieradzki & Szulc t. z o. p.
Centrala maszyn i narzędzi

Poznań, £w . M arcin 4 3 .  Tel. 3450. Skrzyń, poczt. 207 

P o leca ją  do n a ty ch m ias to w e j d o s taw y  ze  s k ła d u .
Obrabiarki do drzewa i metali — Wszelkie narzędzia - -  
Pilniki krajowe, angielskie i niemieckie — Nożyce i 
dziurkacze do blachy — Tarcze i wyroby szmerglowe 
— Pasy, liny transmisyjne i tarcze pasowe — Łożyska 
kulkowe i samosmarujące — Różne artykuły techniczne. 
Surowiec żelaza „Stąporków11, — Aparaty do spawania — 
Stal do różnych celów — Artykuły do centralnego ogrze­
wania i kanalizacji „Stąporków11 — Oryginalne szwaj­

carskie łączniki „GF“ — Rury gazowe i kotłowe. 2093

A. STANEK
FABRYKA W INIEN 
i PIECY KĄPIELOWYCH

ORA! WSZElKKH WYR0B0W 
BLASZANYCH

POZNAŃ
M ałe G arb ary  7 a

Telefon 33 -50  Z a ł.  w r. 1906 .
  1766

EBEMa

99UNIA
ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN

dawnie! A. Venfzki, Blumwe i P e te rs  Sp. Akc.
A dres d la  d e p e sz : „U n ia”  G rudziądz Telefony nr. 924—927

Centrala w Grudziądzu
poleca znane ze swej dobroci, patentami zastrzeżone:

pługi jedno i wśeloskibowe 
pielniki, obspnniki  
kultywatory i arony sprężynowe  
brony polow e i łęk ow e  
siewniki rzędow e do zboź i burak.

Jako nowość:
znaczniki - dołowniki do kartofli 

znaku ZD 2, 3 i 4 rzędowe 
siewniki rzędowe „Turbo” dla go­

spodarstw małorolnych 
siewniki - kupkowniki do siewu 

redlinowego i kupkowego
Do nabycia we wszystkich syndykatach, spółkach rolniczo - handlowych 

i większych składach maszyn rolniczych. Na żądanie katalogi i oferty

grabie konne cało i półautom a­
tyczne, oraz 

grabie w łościańskie, Jygrys ię tko” 
kartoflarki (kopaczki do kartofli) 
parniki, płóczki, gniotowniki

■EMi
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Zapytania oadeszle  dp działu informacyjnego
( Io w . Wydawniczego „KUPIEC1 w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 sr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 1501. Która fabryka w Polsce wyrabia szar- 
niery mosiężne do mebli? v

Nr. 1504. Która firma może dostarczyć większa 
ilość palników do świecenia, oliwy blaszane lub mo­
siężne?

Nr. 1512. Która firma wyrabia lub dostarcza w  
większej ilości szale mosiężne do wag stołowych?

Nr. 1514. Która hurtownia dostarcza blachę bia­
ła ang. o grubości 1 mm, rozmiary obojętne?

Nr. 1517. Uprasza się o podanie adresu firmy, 
dostarczającej aparaty radiowe oraz akcesoria do 
nich i do akumulatorów?

Nr. 1518. Która firma dostarcza wszelkie wyro­
by szklane do oświetleń elektrycznych?

Nr. 1523. Która firma krajowa wyrabia kosy i 
■ sierpy zębne?

Nr. 1527. Kto wyrabia w  Polsce szpat ciężki 
(Schwertspat)?

Nr. 1536. Prosimy o podanie fabryki wzgl. fir­
my dostarczającej m aszyny do gięcia drutu, potrze­
bne do fabrykacji części do materaców patento­
wych.

Nr. 1537. Prosimy o podanie adresu dobrego 
polskiego żurnalu radiotechnicznego.

Nr. 1539. Która firma krajowa wzgl. zagranicz­
na dostarcza piece żelazne do ogrzewania ubikacji 
na 1000 m3 i więcej?

Nr. 1544. Która firma dostarcza klej „Continen­
tal" do dętek?

Nr. 1547. Czy istnieje w Polsce fabryka wiró­
wek?

Nr. 1560. Która firma wyrabia lub może dostar­
czyć masę „Caster“ do izolacji betonowej albo masę 
innej marki do tych samych celów ?

Nr. 1563. Odzie można nabyć w kraju hegary 
blaszane (lakierowane)?

Nr. 1576. Która firma wyrabia tłukarki do tłu­
czenia lnu suszonego?

Nr. 1576. Gdzie można nabyć bednarki stalowe 
(najtańszy i najlichszy gatunek)?

j#| Przetargi i licytacje j*|
—  P rz e ta rg  ofertowy. M a g is tra t S to łecznego M iasta  

Poznan ia  zam ierza w ydać w  drodze p rz e ta rg u  publicznego 
w ykonanie: ro b ó t d ek arsk ich , b lacha rsk ich , s to la rsk ich , ś lu ­
sarsk ich , ;:r oubo ooa cen tra lnego  ogrzew ania, oraz p rac  m- 
s ta la to rsk ieh  p rzy  budow ie I i-g o  dom u d la  sam otnych w 
Poznaniu . O fe rty  należy oddać w  zap ieczętow anych k o p er­
tach  z nap isem : „ O fe rta  na  prace pp. p rzy  budow ie Ii-g o  
dom u d la  sam o tnych“ do godz. 11-tej dinia 20-go iipca 1926 
r. w  pokoju  11-tym. M iejsk iego  U rzędu  B udow nictw a N a ­
ziem nego, u l. N ow a n r. 10. W zory  o fe r t w ydaje  się za 
o p ła t ą . w  poko ju  12-tym. Szczegółow e w aru n k i, ry sunk i 
itd . w yłożone są  do w g ląd u  od 9 —11 w poko ju  19-tym, 
gdzie też  u d z ie la  się w szelk ie  po trzebne w y jaśniania

D yrekcja Kolei P aństw ow ych  w e Lw ow ie rozpisuje p rze­
ta rg  publiczny na dostaw ę

- r *yU tiłów ś -'“5«bewveh
na II-gie półrocze 1926 roku. 1’erm in w noszenia ofert upływ a 
z dniem 2 sierpnia 1926 roku. Bliższych inform acyj i form ula­
rzy  ofertow ych udziela W ydzia ł Zasobów . 613

Ogłoszenie.
D yrekcja  P . K P. w  W ilnie sp rzeda  w  dniu 20 lipca r. b. 

w  drodze p rze ta rgu  pisem nego następujące m aterja ły : 1. 5 
tonn w iórów  m osiężnych, zanieczyszczonych, loco m agazyn 
stacja  Ł apy  i 2. 12 tonn ołowiu od akum ulatorów , loco m aga­
zyn  stacja  W ilno. — Do oferty , z w yszczególnieniem  ilości, 
na k tó rą  reflektuje się i ceny loco m agazyn D yrekcji, pow i­
nien być dołączony kw it kasy  o w płaceniu, ty tu łem  wadjum. 
10 proc. od zaoferow anej sum y. — O fertę w  zapieczętow anej 
kopercie z napisem : „Kupno w ió rów  m osiężnych, ołow iu od 
akum ulatorów , w  dniu 20 lipca 1926 roku“, należy  złożyć do 
dnia 20-go lipca r. b. w łącznie, do godziny 10, do skrzynki 
ofert w  P rezyd jum  D yrekcji w  W ilnie, p rzy  ulicy 
S łow ackiego nr. 2. — U w aga: O dpadki są do obejrzenia w 
m iejscu m agazynow ania. P ró b ek  w y sy łać  się nie będzie. — 
Inform acje w  spraw ie sp rzedaży : pokój nr. 40 w  W ydziale Za­
sobów  D yrekcji w  W ilnie, p rzy  ul. S łow ackiego nr. 2., w  go­
dzinach urzędow ych, godz. 13—14. DYREKCJA P. K. P. w 
WILNIE, WYDZIAŁ Z A S O B Ó W . ____________________ 646

Ogłoszenie licytacji.
M inisterstw o R obót Publicznych zaw iadam ia, że w  dniach

26 lipca i 2 sierpnia 1926 roku, odbędzie się każdorazow o o 
godzinie 11-tej rano w  W arszaw ie , w  garażu, p rzy  ul. C zernia­
kow skiej nr. 130, sp rzedaż  w  drodze ustnego p rze ta rg u  sam o­
chodów  osobow ych oraz różnego inw entarza sam ochodow ego. 
— W arunki sp rzedaży  są  do przejrzenia codziennie w  godzi­
nach b iurow ych w  D epartam encie D rogow ym  Min. Robót 
Publicznych, ul. K redytow a 9 ^7-m e piętro). W ystaw ione na 
sprzedaż  przedm ioty oglądać można w e w tork i i czw artk i od 
godz. 11 do 12-tej, w  garażu przy  ul. C zerniakow skiej nr. 130. 
W arszaw a.

Dyrekcja K. P„ we Lwowie _
rozpisuje p rze ta rg  publiczny na dostaw ę odlew ów  żeliwnych, 
sta low ych  i lano-kutych na II. półrocze 1926 roku. Term in 
w noszenia ofert up ływ a z dniem 26 lipca 1926 roku. — Bliż­
szych inform acyj i form ularzych ofertow ych "udziela W ydział 
Zasobów . 629

UWAGA! UWAGA!

1000 Zł
NAGRODY

przyznam y tem u, który wykryje skradziona nam

4 ’ 2° i i  rublowe listy zastaw ne Warsz. 
Z i e m s t w a  K r e d y t o w e g o  na sum ę  

o g ó ln ą  rubli 18 0 0 0  
i t e rn  s a m e m  odzyskam y stratę.

Kradzieży tej d o k n n a 'o  w dniu ‘28. marca rb., 
rozbijając 2 (dw e) n sze kasy  pancerne.

N um ery skradzionych nam listów  zastaw nych  
po 3 0 0 0  rubli są  n astęp u jące:

2 lO U  5 1 4 1 , 2 3 2 1 3 , 2 3 2 5 0 , ’2 4 0 1 2  
i 2 9 2 4 8 ,

T ow .  Wyd.  „KUPIEC"
Poznań, W ielka 10. Telefou 22 7 7



Kogo interesują
towary niemieckie?

5362
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niechaj  czyta w ł a ś c i w e  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t-Grossist“ 
Possneck (Niemcy)

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  Pro  
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  prze­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !

Nóż do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁ19 9
w łasn y  y ie p s z o n y  wyrób

2254
dostarcza

I  N I I J D  1. 0.
Fabryka Maszyn

TaM . 6 9 5 0 -6 1 1 7  P O Z i ia f i  Piotra Wawrzyniaka M/30 ii
fld ru  talagr.: „Centrop^ig-Poznaii**

ac 3 = a a c c a e

i na każde ciśnienie  
i każdą wydajność'

d o s t a r c z a

Fabryka Maszyn Górniczych
3740 w Załąi&a.

Q' C

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydawnictwo w  Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pism o 
fachow e dla branży żelaza, tow a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom ow ych i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy infor­
m ator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniow y dla w ym ienionych branż. 

W ych od zi od  3 0 -tu  la t i dw a  razy  w ty g o d n iu . 
U bonow ać m ożn a  z  p r z esy łk ą  w łą c zn ie  za 1 3 .5 0  z ł. k w arta ln ie  
w  adm in. „S yn k u  M eta l, i M asz." w  P ozn an iu , W ielka 10 . T e le f . 2 2 7 7 . 
K alen d arze„E isen lian d le r “ je sz tze  na sk ła d z ie , 1 e g z .k o n t u je  9 ,—  mkn 
(p ła tn e  w  złotych  p o lsk ich  po k u rsie  dn ia) i k a sz ta  p o le c o n e j przesyłk i.
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M P S X S
:=: FOZNAN

TELEFON NR. 56-74

99
F, ADAMCZAK & S-KA
ULICA WOŹNA 10. - -  -

p o le c a ją  do  n a ty ch m ias to w e j d o sta w y  z b o g a to
z a o p a trz o n y c h  sk ład ó w  n a  k o rzy s tn y ch  w a ru n k a ch

Kosy ze znakiem „Serce" - Sierpy styryjskie W acikowe z trzon­
kiem 3/0, 2/0 i li - Sierpy zębate - Młotki i babki zagraniczne 
i krajow e - Pierścienie - Bańki pocynkowase - Osełki, oryginalne 

Bendera ;.e znakiem „K otw ica"
N a zap  tan ie  s użym y szczeg ó ło w ą  o fe r tą  2715
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Petersen 3. Helbtg
Hurtownia kofowcćw, 

Przyborów, pneumatyków, 
maszyn do szycia i czyści 
oraz elektrycznych lampek 

kieszonkowych.

?999,6sn G d a ń sk ,  D om m iksw all 9 A<R a d te H .

Sprzedaż ty lko detalistom .
2825

a s m

w m im m  „ b a l a n c e
kupują chętnie w szys­
cy gospodarze z po­
w odu ich prostej i m oc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben je s t zupełnie po je­
dynczy, bez talerzy, bez 
gum y, d latego ła tw e 
i w ygodne czyszczenie. 
D la handlu prosperu ­

jący  przedm iot

2082
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tźź:j Dział budowlany i drzewny
Drogi wodne w Województwie 

Poznańskiem.
Drogi naturalne i sztuczne. — Znaczenie ich dla 
państwa. — O regulację W arty. — Wzrost ruchu 
towarowego. — Projekt połączenia W arty z Wisłą.

W  związku z bytnością w  Polsce Komisji Eks­
pertów z ramienia L ig i Narodów celem zbadania 
projektu regulacji i sprawy budowy dróg wodnych, 
podajemy poniżej uwagi ogólne o stanie dróg wod­
nych w  województw ie poznańskiem.

Drogi wodne obejmują biegi wód naturalnych (w 
Poznańskiem naprzykład W arta), względnie natu­
ralnych i sztucznych zarazem (skanalizowana Brda, 
Górna i Dolna Noteć), nadto t. zw. kanały żeglugi*), 
t. j. sztucznie wykonane w  terenie, lub ponad tere­
nem, w miarę potrzeb żeglugi szerokie i głębokie 
ro w y  (Kanał Bydgoski).

Długość drogi wodnej W a rty  wynosi w  grani­
cach W ojewództwa Poznańskiego 230 kim., długość 
zaś skanalizowanej B rdy  — Kanału Bydgoskiego i 
Noteci Górnej 179 kim. (jest to t. zw. droga wodna 
„W is ła  —  W arta —  Odra“ ), długość Noteci Górnej 
89 kim., prócz jeziora Gopła, którego długość poni­
żej mostu w  Kruszw icy wynosi 23 kim.

Zarząd Dróg W odnych spoczywa przy Urzędzie 
W ojewódzkim  w  Poznaniu, któremu podlegają In­
spekcje Dróg W odnych w  Poznaniu, Śremie (dla 
W arty), w  Bydgoszczy (dla drogi wodnej W isła — 
Odra i Noteć Górna) oraz w  Czarnkowie (Noteć 
Dolna poniżej mostu w  Dziembowie — przeważnie 
część graniczna — 73 kim.).

Rząd Polski łoży  corocznie około 700 tysięcy zł 
na utrzymanie dróg wodnych w  Poznańskiem. Na­
k łady te nie b y łyb y  tak wysokie, gdyby nie fakt, 
że od czasu wybuchu w o jny roboty konserwacyjne 
zostały przeważnie wstrzymane, w  następstwie cze­
go w y n ik ły  obecnie zwiększone w ydatk i ponad 
przeciętną miarę zwykłego utrzymania dróg wod­
nych, aż dó czasu przywrócenia tychże do stanu 
normalnego.

Pożądanem byłoby także powiększenie fundu­
szów naprzykład na uzupełniającą regulację rzeki 
W a rty  i to od Poznania w  górę do rzeki Prosny, z 
czem się łączy również konieczne wykonanie regu­
lacji tej rzeki od Prosny w  W ojewództw ie Łódz- 
kiem aż do Konina — Koła.

P ierw szy pro jekt co do robót uzupełniających 
na W arcie w  W ojewództw ie Poznańskiem został 
sporządzony przez tutejsze organy urzędowe, drugi 
projekt został opracowany przez M inisterstwo Ro­
bót Publicznych.

Szczególnej opieki doznaje droga wodna W isła 
— W arta, będąca drogą tranzytową między Prusa­
mi Wschodniemi — Gdańskiem a Niemcami. Drogą 
tą idą również znaczne transporty cukru z cukrowni 
nad Notecią Górną, w  Kruszwicy, Mątwach, Jani­
kowie, oraz z cukrowni nad Notecią Dolną w  Nakle,

*) Charakterystykę rzek skanalizowanych i kanałów że­
glugi stanowią śluzy komorowe, za pomocą których statki 
mogą przedostawać się z niższego na górny poziom wody lub 
odwrotnie, jakby z parteru wciągane b y ty  na pierwsze piętro 
i następnie, albo odwrotnie schodziły w  dół na parter.

sody z fabryki Solvey'a w  Mątwach, zboża, drzewa 
(przeważnie w  stanie przetartym ) etc.

W edług statystyki wojew. przewieziono w  r. 
1925 ogółem 154 360 tonn towarów. Ruch tow arow y 
na rzece W arcie wzrasta szybko; gdy jeszcze w  r. 
1924 w ynosił ogólny tonaż około 1 600 tonn, doszedł 
on już w  roku 1925 do 228 990 tonn, w  tern przeważ­
nie eksportowano drzewo, następnie cukier i zboże. 
Zauważa się, iż w ielkość transportów drzewa uleg­
nie zapewne w  przyszłości zniżce, skoro w yw ie ­
zione będzie drzewo, dotknięte sówką-chojnówką.

Z pracy inż. I ychoniewicza, ogłoszonej w  „C za­
sopiśmie Technicznem44 p. t. „Gospodarka na dro­
gach wodnych w  Poznańskiem41, przytaczamy na­
stępujące dane:

Inspekcje Dróg W odnych funkcjonują nietylko 
jako organy techniczne, ale również samodzielnie 
wykonują uprawnienia w ładz i. instancji, jako w ła ­
dze administracyjne i policyjne. W  tym kierunku 
przeniósł W ojewoda Poznański w  roku 1923 nie­
które kompetencje w  sprawach wodnych ze sta­
rostw  na inspekcje (pierwsze w  Polsce praktyczne 
rozszerzenie działalności w ładz technicznych, na 
czem zyskała sprężystość organizacji).

Ciekawe są dane, dotyczące ilości personelu 
dróg wodnych, przypadającego na jeden kim. drogi 
wodnej. Otóż na 100 kim. rzeki skanalizowanej, 
względnie kanału żeglugi wypada 26 funkcjonarju- 
szy (łącznie z t. zw. robotnikami stałym i śluzanta- 
mi), zaś naturalnej (W arty) wypada 9-ciu. Dla po­
równania przytaczamy, że na 100 kim. lin ji kolejo­
wej wypada 1 100 do 1 500 (nawet w ięcej) stale za­
jętych funkcjonarjuszów. Drogi wodne bowiem mają 
tę wyższość nad kolejowemi, że tabor —  holowniki 
i łodzie towarowe — należą do pryw atnych przed­
siębiorstw, względnie do szkuciarzy.

Dochody Skarbu Państwa wzrastają rok rocz­
nie z ty tu łu  opłat żeglugowych oraz dzierżaw 
gruntów, kęp, łąk etc. W ynos iły  one w  roku 1924 
ogółem 197 000 zł a za rok 1925 ca. 305 000 złotych.

Sieć dróg wodnych w  Poznańskiem wykazuje 
jeden kardynalny brak kom unikacyjny a m ianow i­
cie ten, że W arta nie jest połączona z główną ar- 
terją komunikacyjną Polski, W isłą. P ro jekt połą­
czenia W a rty  z W isłą  jest w  opracowaniu M in ister­
stwa Robót Publicznych w  W arszawie, lecz w ym a­
ga studjów co do trasy od G o p ł a  d o  W is ły . In­
teresy W ojewództwa Pqpańskiego i względy tech­
niczne przemawiają za tfiasą Gopło — Noteć — ka­
nałem do portu w  Brdyujściu, inny projekt obejmuje 
trasę Gopło — Toruń. Odcinek jednak W arta — Go­
pło powinien być jaknajrychlej wykonany, choćby 
tymczasowo p łynę ły  statki z Gopła przez Noteć 
Górną i Bydgoszcz ku Wiśle. K. P.

Koleje państwowe a wywóz drzewa.
W skutek forsownego w yw ozu węgla, k tó ry  ab­

sorbuje coraz większe ilości wagonów-węglarek, o- 
raz z powodu częstego „zatykania44 stacyj węzło­
wych — administracja kolei stosuje od dłuższego 
czasu ograniczenia w  przydziale wagonów pod ła­
dunki drzewne. Naprzykład obecnie eksport drzew­
ny w  całej Polsce otrzymuje około 300 wagonów 
dziennie pod ładunki w  kierunku Gdańska, gdy tym -



Czasem faktyczne zapotrzebowanie wagonów ze 
strony eksporterów drzewnych przewyższa kilka­
krotnie stosowany kontyngent.

Ograniczenia w  przydziale wagonów m otyw o­
wane są przez władze kolejowe w sposób następu­
jący: „wskutek forsownego i stale rosnącego w y­
wozu węgla przez Gdańsk zachodzi obawa, że za­
braknie na miejscu sił roboczych do wyładowywania 
większych ilości drzewa,, a jednocześnie jakoby tak 
zw. zdolność „przetokowa" węzłów kolejowych (iło­
wo, Tczew, Zajączkowo i t. d.), nie mogła podołać 
większym transportom drzewa".

Te m otyw y administracji kolei spotykają się z 
k ry tyką  sfer drzewnych, które dowodzą, słusznie 
zresztą, że większość firm drzewnych posiada swo­
je bocznice kolejowe i w ysyła  towar pod adresem 
wielkich firm transportowych w  Gdańsku, mających 
całe odnogi kolejowe i wielkie place do swojej dys­
pozycji. Firmy te wyładowują drzewo przy pomocy 
własnych ludzi, płacąc kolei za postawienie wagonu 
po 8 guld. gdańskich. Jednocześnie sfery eksporte­
rów drzewnych są zdania, że z d o l n o ś ć  „p r z e- 
t o k o w ą "  p o s z c z e g ó l n y c h  s t a c y  j w  ę- 
z ł o w y c h w k i e r u n k u  n a  G d a ń s k  m o ż n a -  
b y  ł a t w o  p o d w o i ć  p r z y  r a c j o  n a 1 n e m  
r e g u l o w a n i u  i w y z y s k a n i u  r u c h u  k o ­
l e j o w e g o .

Biorąc pod uwagę poważne argumenty kół zain­
teresowanych, które dążą do wykorzystania sezonu 
i do wysyłki drzewa zagranicę przed nadejściem 
większych upałów, działających na towar niekorzy­
stnie, mamy nadzieję, że Ministerstwo Kolei uregu­
luje sprawę przydziału wagonów pod drzewo w in­
teresie naszego eksportu, a co zatem idzie i bilansu 
handlowego.

Każdy zdaje sobie dzisiaj sprawę z tego, że 
stabilizacja złotego należy od aktywnego bilansu 
płatniczego, k tóry  związany jest z odpowiednim do­
pływem walut zagranicznych. Ponieważ drzewo zaj­
muje w  naszym bilansie handlowym około 20 proc., 
jest więc jasnem, że nie można paraliżować ekspor­
tu drzewnego, usprawiedliwiając się brakiem wago­
nów lub niedostateczną sprawnością węzłów kole­
jowych. Jednocześnie na zakończenie zaznaczamy, 
że drzewo, korzystające ze specjalnych placów w 
Gdańsku, można szybciej przeładować na okręty, 
niż węgiel, którego eksport jest tak forsownie popie­
rany. P. Sz.

Cement polski do Brazylji.
Jak się dowiadujemy, znana polska cemento­

wnia „Firley", otrzym ała z Brazylji zamówienie na 
3.000^ ton cementu. Charakterystyczne jest, iż nale­
żność pokryto z góry  gotówką w  kwocie 50.000 doi. 
Jak się okazuje, cement polski może konkurować 
zarówno jakością, jak i ceną, pomimo kosztów dale­
kiego przewozu z wyrobami amerykańskiemi i an­
gielskiemu Szczególnie „Firley" zdolny jest do kon­
kurencji ze względu na uruchomione w  1925 r. naj­
nowsze maszyny. 1 ransakcja brazylijska została sfi­
nansowana przez medjolański „Banca Commerciale 
Italiana", okazujący ostatnio szczególną żywotność 
na gospodarczym rynku polskim.

Sytuacja w przemyśle wapiennym na niemieckim 
Górnym Śląsku.

Przem ysł wapienny, znajdujący się w  sąsiedz­
twie przemysłu Cementowego na G. Śląsku niem. w 
okolicach rolniczych między Opolem a Wielkicmi 
Strzelcami, przeżywa od dłuższego czasu kryzys.

„Oberschlcsische Zeitung" z dnia 20 czerwca, nr. 
168, podaje korespondencję z miejscowości Gogolin, 
gdzie koncentrują się wapienniki, pod tytułem: „Die 
schwere Lage der Kalkindustrie und ilire Auswirkun- 
gen". Artykuł ten głosi, że położenie przemysłu w a ­
piennego kształtuje się nader niekorzystnie. P rz y ­
czyną tego stanu rzeczy jest zmniejszający się stale 
zbyt wapna, co pociąga za sobą dalsze wzrastające 
redukcje robotników. Sytuacja jest tembardziej p rzy­
krą, że przemysł ten w  okolicy rolniczej stanowi 
jedyne źródło zarobkowe dla ludności. P raca  w  za­
kładach trw a  zaledwie po parę dni w tygodniu, za­
robki przeto robotników, nie stojące w  żadnym sto­
sunku do kosztów utrzymania, kurczą się jeszcze 
bardziej. Smutny stan robotników znajduje swój w y ­
raz w  szerzącej się w  zastraszający sposób gruźli­
cy w  rodzinach robotniczych. Na poprawę sytuacji 
w  przemyśle wapiennym nie można liczyć wogóle, 
a w  Gogolinie w  szczególności, gdzie jest zamierzo­
ne całkowite unieruchomienie wapienników. Zasada 
bowiem potanienia produkcji również w  przemyśle 
wapiennym ma doprowadzić do połączenia zakła­
dów, lecz tylko tych, w  których proces produkcji 
odbywa się najtaniej. To jednak nie odnosi się do w a ­
pienników, położonych w  'Gogolinie. Urzeczywist­
nienie przeto planu koncentracji w  przemyśle w a ­
piennym sprowadzi całkowitą katastrofę w  miej­
scowości Gogolin.

| Z rynku materjałów budowlanych

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Warszawa, 15. 7. W apno lasowane 35 zł. za tonnę fr. 

st. W arszawa, — niegaszone 34.50 zł, cement za 180 kg. 
15.90 zł. Popyt mierny.

Lublin, 15. 7. N a rynku materjałów! budowlano-tech- 
nieznych panuje duże zainteresowanie z powodu zw iększa­
jącego się ruchu budowlanego, notowano: cegłę za 1000 
sz tuk  loco budowa zł. 55, dachówka „K arpiów ka" za 100 
sztuk I  gat. loco wagon s t. załadowania zł. 93, „Eelców- 
k a “ loco w agon st. załad. zł. 170.00, „E te rn it"  za 1000 
szt. zł. 510, papa 1X10 m etr. 8 — 11, cement loco skład  
za 100 kg  zł. 7, — loco wagon zł. 6.80; wapno loco skład 
zł. 5, — loco wagon st. załad. zł 3,80 za 100 kg, kafle :

FABRYKA MASZYN
A. HORSTMANN - STAROGARD

( P 0 N 0 R Z E )
S P Ó Ł K A  Z  O G R A N IC Z O N Ą  P O R Ę K Ą
Telefon n r . 34  Adres te le g r .:  H orstm ann, S tarogard

Zakłady mechaniczne - Od­
lewnia żelaza i metalu - Fa­
bryka specjalna k o t ł ó w  
i dla urządzeń kompletnych 
gorzelń - Maszyny i narzę­
dzia rolnicze - Spawialnia 
elektryczna i autogeniczna

R o k  z a ł o ł e n i a  1820
2567 _____________



kw adratele niepolewane zł. 0.18, — polewane zł. 0,34, — 
berlińskie zł. 1,80 za sztukę. K om plet drzwiczek her­
metycznych I  gat. zł. 9,30, ruaz ta  za 1 kg- zł. 0,00, płyty 
kuchenne za 1 kg. zł. 0,50 piecyki za 1 kg- zł. 0,70 kocioł­
ki za 1 kg- zl. 0,56 zam ki francuskie 1 kompl. zł. 6 — 7,
— skrzynkowe zł. 12, zawiasy do drzwi 1 sz tuka 0,40, 
okienne w ielkie za sz tukę zl. 0,30 loco skład. Tendencja 
mocniejsza.

E
SUROW CE I ARTYKUŁY TEC H N IC ZN E.

W arszawa, 15. 7. Ceny hurtow e na surowcje i artykuły  
techniczne dla przemysłu metalowego w  złotych za 1 tonę 
franco stacja załadowania: Surów ka odlewnicza S tąpor­
ków (loco hu ta) nr. 0 — 210, nr. 1 — 200, nr. 2 — 190, 
nr. 3 — .180 zł. Częstochowa* nr. 0 — 200, nr. 1 — 190, 
nr. 2 — 185, nr. 3 (m art.) — 180 z ł.; W itkow icka nr. 1 
(oclona) 240 z ł; żelazo handlowe krajow e 325 z ł.; bednarka 
gorąco walcowana 390 z ł; w alcówka (d ru t okrągły od 5V2 
do 13 mm., kw adratow y od 5(4 do 8 mm.) — 375 zł.; 
blacha (cena zasadnicza) g ruba 5 m/m i wyżej — 400 z ł; 
blacha cienka do 5 m /m  — 485 zl.
WYROBY M ETA LO W E. '

W arszawa, 15. 7. Tendencja zeszłego tygodnia na ryn­
kach światowych była mocna i ceny są prawie takie same 
jak w środku czerwca, kieay osiągały maximum, 
cyna sto i naw et wyżej tych notowań. W ątpliwem  je st n a­
tom iast, czy wobec w zarstającej produkcji am erykańskiej, 
z jednej strony i malejącej konsumcji europejskiej z d ru ­
giej — tendencja mocna utrzym a się n a d a l; szczególniej 
zmniejszyła się konsumcja w A nglji i Niemczech.

M iedź. na rynku londyńskim skończyła się kursam i o 
ph 7 wyżej per kasa na Ł 57/5 — 57/7, trzymiesięczna pod­
niosła się na Ł. 58/2, e lek tro lit 65/5. Duże zakupy 20.000 
t. miedzi surowej zrobiła Ita lja .

Międzynarodowy k arte l m iedziany odroczył swą dzia­
łalność ,k tó ra  się zacząć m iała od 1 lipca.

Cyna skończyła na kursie 277X>, nie notowanym od 
końca kwietnia, trzym iesięczny kurs ten sam — duże za­
kupy wykazuje A m eryka — w k tó rej przemysł blachy 
białej jest bardziej ożywiony w skutek  s tra jk u  angielskiego.

Ołów był rów nież mocniejszy po kursie  Ł. 30/17 za 
kasę i bliskie terminy zapasy londyńskie są duże — tak, iż 
tylko spekulacją można tłóm acz3rć mocniejsze kursy. Cena 
am erykańska bez zmiany.

Cynk a Ł. 33/18 był przy spokojnej tendencji per 
'kasa i  term inowy, ostatnio A m eryka zakupyw ała dla siebie 
większe ilości cynku, chociaż spodziewać się należy, że w 
najkrótszym  czasie Am eryka swój w łasny m aterjał nadsy­
łać będzie do Europy — co naturaln ie wpłynie na osłabie­
nie tendencji.
BLACHA.

W arszawa, 15. 7. Popyt na rynku' blachy zwiększył ;
się w ciągu ostatnich czasów, ale ze w zględu na sezon b u ­
dowlany jest stosunkowo niewielki, gdyż obroty nie dorów ­
nują zeszłorocznym. B rak gotów ki daje się szczególnie 
odczuwać w transakcjach z m iastam i, prowincja, płaci le ­
piej Notowano, za 100 kg  blachy żelaznej ocynkowanej £r. 
st. odbiorcza: 711X1422X0,5 mm. 129 zł, 711X0122X0,55 
mm. 124 zł., 1000X2000X0,5 mm. 136 zł., 100X2000X0,55 
mm. 130 zł. ij
W ĘGIEL.

W arszawa, 15. 7. N otowania za 1 tonnę franco wa- i
gon stacja załadowania. Koks karw iński 67; koks górno- j
śląski tw ardy — 43.50; koks górnośląski, m iękki — 43.50; j
węgiel kowalski m yty cieszyński — 75; węgiel górnośląski ;
gruby — 34.65; w ęgiel dąbrowski gruby — 27.65 zł. j

l  r y n k u  m e ta l i  i w ę g l a  ! ♦  j
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|  Koryta! Cegłą szamotowa! § 
© Mąkę, szamotową! Zaprawą! § 
§ Ogniotrwała biała giinką! §
© dostarcza z własnych kopalń po dostępnych 0
0  :: cenach i pierwszorzędnej jakości : O
G C e r a m i k a  L u d w i k o w o  p. M osina (P ozn .) 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
^ 3OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO° O <XX3OOOOOOOOOOOC»OOOOOOOOOCOOOCXXXXXXXX)OCOOCX>0COOCOCXXXXD^

1 S u l k i e w i c s  i R o b a k o w s k i
3 Fabryka wyrobów żel. B yeigosscz, Herm. Frank. 3.
^ dostarcza^ odw ro tn ie  po cenach  um iarkow anych

S z u f e l k i  do węgla  - Zgrzebła j 
do koni - Umywalnie m etalow e | 

§§ T  v "  Ł a p k i  n a  m y s z y  i s z c z u r y  j
M i a r y  b l a w a t n i c z e  i t.  d. 

C E N N I K  N A  Ż Ą D A N I E .  2552 I
OCXXXX0OOCX'XX)OOOCKX)OOOOOCXXX>XXXXXXJOr)OOOCXXXJOCXXXXjOOOOOOCXXXXJCOOOOOOCXXXXXXXXXj<XX.

00OO0OO00OOOO0OO0GO0OOOOOO0OO00OOOOOOOO0

1 Kupujemy stare ż e l a z o | po .l e CAm y : |
o  w każdej ilości i płacimy najwyższe ceny §  o QRODZ E t f  U T §  
O *  2586 §  KOLCZASTY. DRUT DO §
§  M n i r t A n  t s 7 r o p 7 V Ń c i f i  9  p r a s o w a n i a  s ł o m y  0  o  Iw O ut iO  \ H Z E r C / Y N S K !  o  UNY sta lowe że- 9
g  P o z n a ń ,  Fr.  R a t a j c z a k a  1 3 ,  t e l .  2 2 2 9  o  l a z n e  1 k o n o p n e  §  
G 0 0O0O0OOO0OOO0OOOOOOO0OOOOOOOOOOO0G0OOO000

we*-? a em  i**?-* do drutu i żelaza
l * r Z 6 C l Q | j J £ l C l l '  H  ( Z i e h e i s e n )

n a j l e p s z e j  w e s t fa l s k ie j  j a k o ś c i

P ł ó t n o  s z m e r g l o w e  i „ C a r bo rundum"  2832 
Papi er  szmerg lowy,  naszklony i k rzemienny

dostarczają najszybciej po  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h
L. J A K U B O W I C Z  i S-ka  —  S o s n o w i e c  D.

Powszechnie znana

/ p a w a l n i a  „ R E l C O R D “
w ŁOSZl, u l. G łów na 3 6  —  (wl. L. T aie r)
przyjmuje do spawania najpoważniejsze naprawy popę­
kanych motorów samochodowych, karterów aluminjo- 
wych itd. Wyrób aparatów ^palników  do spawania oraz 
m aso w y  w y ró b  ram  5 w id e ł  ro w ero w y ch  J

l - a  W Ę G I E l  G O R N O S L Ą S K I
koks i brykiety oraz wapno
do nawozu dostarcza hurtownie 
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  2553

Biuro Handlowe W. Fr. Święty, Mysłowice.

ZAWIASY TAŚMOWE
d o  m eb li i fo r te p ia n ó w  w yrab ia  2572

Mechaniczna Fabryka Wyrobów Metalowych 
A .  S u w a l s k i ;  Poznań, Niegolewskich 6.

R eso ry
d o  p o w o z ó w
w w szelkich rozm iarach lub 
pod ług  n adesłanych  w zorów  

po leca  2303

W ytw órnia reso rów  p . S iarkow o p. B łotnica (P o ro .) f



Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd. p = j
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Zdolnych kowali
na roboty  żelazno - konstrukcyjne, ko tlarzy  i m odelarzy, po­
szukujem y. Zgłoszenia up raszam y pod BYDGOSKA FABRYKA 
MASZYN, HERMAN LOEHNERT, T. A. BYDGOSZCZ, Gen. 
Bema 10.

Warsztat 
wyrobów metalowych

© w większem m ieście Pom orza, z urządzeniem  ślusarsko- 
§  tokarsk iem , je s t od zaraz bardzo korzystn ie na sprzedaż
0  Zgłoś en ia  na adres 
O 
G

2847
Popławski, Toruń, Wielkie Garbary. §

Żniwiarkę, młockarke i sieczkarkę
sprzedam . W . GRAMZA. WIRY, poczta Komorniki, stacja ko­
lejowa P u szczy k o w a     ________________

Instalacja telefoniczna
12 ap ara tó w  k law iszow ych o 2 k law iszach do połączenia ze­
w nętrznego  i 12 klaw iszach do połączeń w ew nętrznych  oraz 
150—170 m. kabla 15-parowego z dostaw y  G órnośląskiego t o­
w arzy stw a  Telefonów  (P ritek), K atow ice, do 
Sp. Akc. P rzem ysłu  W łókienniczego H. DIETEL, SOSNO­
W IEC. ____ '  i , __________  604

Żniwiarkę dobrą
fabr. niem iecki, sprzedam  za 550 zł., z now ym  przodkfeni za 
f>30 zł. R eparacji nie potrzebuje . Fo lw ark W ITO BEL, p. S tę ­
szew ; KĘDZIERSKI. ___________________________ 605

Szafa żelazna
dobrze u trzym ana i ogniotrw ała, oraz zbyteczne narzędzia in­
stalacyjne i sp rzę ty  biurow e, do sprzedania. B liższych infor- 
m acyj udziela f-ma E. JEN TSCH , POZNAŃ, ul. F ranciszka Ra- 
tajczaka nr. 20.  614

Wiatrak
w dobrym  stanie, do sprzed. JAN ŁABĘDZKI, RYDZYNA. 611 

M łócarnia parowa
system u Lanza, w ielkiego typu  i p rasę  do słom y, p raw ie no­
wą, za 25.000 zł. do sprzedania. GUSOYIUS, POZNAN 3, ul. 
Gajowa 4, II p; teł. 6073.   607

Kilka w agonów  suchej szalówki
18/19 mm grub., mam do sprzedania. FR. POLASZEK, ta rtak  
parow y. GOSTYŃ (W lkp.).   608

Okazja!
2 trak to ry  parow e „S coda-W erke“ nom. 16 H P, rocznik bu­
dow y 1920, użyteczne do karczow ania lasów  lub zapędu ta r ­
taku ; lokoinobilę „F loetera" 10 HP, rocznik 1901, 7 atm., 
„BroW i M ay- 10 HP, rocznik 1897; m łćcarnię Th. F loether 
G assen 54 X  22“ , H. Lanz, M annheim, 60 X  24 z sam ow kład.: 
w szystk ie m aszyny  kompl. w yrem ontow ane, gotow e do na­
tychm iastow ego użytku, sprzedam y tanio, na dogodnych w a ­
runkach. CENTRALA PŁUG ÓW  PAROW YCH. T. z o. p. 
F ab ryka m aszyn — POZNAN, ul. P io tra  W aw rzyn iaka  28-30; 
tel 6950. Adr. te legr. Ce n t r o p ł u g . _______________ 610

M ł y n  m o t o r o w y
autom atyczne urządzenie przem iału 140 ctn., zabudow ania i 
inw entarze kom pletne, do tego 30 m órg ziem i; cena 45.000 zł. 
W szechpolska Agencja, POZNAN, ul. D ługa 5.   _666

Samochód „Adler14
9/24 K. m Phaeton , 6-osobow y, now oczesna karoseria , e lek try ­
czne św iatło , dynam o itd., w  bardzo  dobrym  stanie za rów now . 
700 doi., lub też  sprzedam  „R enault" 6/20 KM., o tw arty , 4-oso- 
bow y, e lek tryczne św iatło , s ta r te r  itd. — rów now . 500 doi. na 
dogodnych w arunkach. KRZYŚLAK, den tysta , GNIEZNO; te ­
lefon nr. 307. 615

OOOOOOOOOOO0OOO0OO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
O 3  Ś R U T O W N I K *  . §
Ó pat Stille C. 2. do zapędu pasow ego; 6  ŚRUT01WNIKÓW © 
O G use" S 'hneidem iih le  nr. 2 do zapędu maneżow e g o ; O 
§  2 ŚRUT&W N1KI n* kamieniach, s t^ o k . k a r m e m  ? cali do za- ©  
O pędu pasow ego i nianeż >wego; 10 P ŁU G Ó W  D W U S K IB O W Y C H , © 
© fab rykat W erm ke Z. 3. rów nające się pługom  Ventzkiego 0  
© nr. 3. sprzedam  korzystnie L e o n  S t u d z i ń s k i ,  M aszyny 2  
O R lnic-e, H o ś « ie rx y s » a . Telefon 67.J 5849 q
000G O G 00G 0O 00O G 00G O G 0O 0G O O G 0O O O G O O O O eO O 0

M otorówki
bardzo  dobre, w  ruchu, tanio sprzedam . W ARSZAW A; te ­
lefon nr. 262-36. 617

Karoserię autobusową
na 16 osób, w  luksusow etn w ykonaniu, nadającą się na każde 
podw ozie, oraz Forda, sprzeda się. Podania  pod. CHEŁMNO, 
sk rzynka pocztow a n r. 25. 1619

Motor na gaz ssany
20 HP, firm y Societe Suisse, budow y 1913 r., w  zupełnie do­
b rym  stanie, b. tanio do sprzedania. W iadom ość: „STO W A ­
RZYSZENIE MŁYNARZY w RADOMSKU" P rz edborska 36, 621

Lokomobila przewoźna
fab rykatu  Wolf, M agdeburg, z roku 1917, 26 PS , eff. 10 atm ., 
natychm iast, bardzo tanio do sprzedania. DOM. STRZELCE- 
GÓRNE, p. Fordon, pow. B ydgoszcz. 622

Tokarnia pociągow a
m etr dziesięć, jest do sprzedania. WARSZAW A, FOGELMAN, 
Bagno nr. 1. 624

Tokarnia 2-m etrowa  
do sprzedania  tanio. W ytw órn ia  pilników, W ARSZAW A, ul. 
Żelazna 82. G4ó

Autobus 20-osobowy
używ any, m arki R ochet-Schneider, do sprzedania, w  całkow i­
cie dobrym  stanie, na chodzie. W iadom ość: T ow arzystw o  
„OLEUM ", WARSZAW A, M azow iecka 7. 625

M łockarnię parową
angielską M arshala, używ aną, lecz w najlepszym  porządku 
zaraz  sprzedam . Zgłoszenia przyjm uje IGNACY W IŚNIEW SKI, 
ŻNIN, ulica Śniadeckich 15. 626

Wał parowy
do budow y d róg  bitych w ydzierżaw ia się po cenach p rzy stęp ­
nych. O ferty  proszę sk ierow ać: ST. W ILIŃSKI. P rzedsięb io r­
stw o robót inżynierskich, POZNAŃ, R ynek Ł azarski 7. 627

M otorówki
bardzo dobre na chodzie, tanio sprzedam . W ARSZAW A, T e­
lefon 262-36.      631

Lokomobila z bliźniaczą maszyną  
20 k., do sprzedania. BIENIECKI, W ŁOCŁAW EK, K rólew iecka 
nr. 43. 632

Lokomobilę Hofherr - Schrantz
8 i 10 atm ., mało używ aną, sprzedam  tanio. WARSZAWA. 
Tam ka 33 A— 11. 633
00OOOOO0OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOGOOOOOOO

Lokomobila przewoźna
fabrykatu Wolf, M agdeburg, 10 Atm. z roku  1917, 26 

^  PS eff n a ty ch m ias t bardzo tan io  do sprzedania.

|  Dom. S t r z e l c e -G ó r n e ,  p. Fordon, pow. B jd g o s z c z .  o
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2 lokomobile Robey & Co
4 i 7 A tm . 2834 = =

tanio
pow.

gruntownie wyseperowjne, w najlepszym stanie 
tanio na sprzedaż.

Równocześnie polecam do sprzedaży hurtownej
M ło c a r n ie  s z ty f to w e  : : 
M ło c a r n ie  szerokomłotne : 
S ie c z k a r n ie  oraz m a n e ż e

w wielkich ilościach. Ceny bardzo przysłępne.

P ie r w s z a  Gostyńska Fabryka Maszyn 
M. KORNOBIS, Gostyń

Maneż i młockarka
na sprzedaż. A. KRZYMIŃSKA, Studzianna, p. DOLSK. 
SREMSKI. 634

Lokomobila: 10, 16, 24 koni, 8 atm.
przeważona., fabrycznie wyremontowana i szwajsaparat, tanio 
sprzeda inż. IZB1CKI, BYDGOSZCZ, Batorego 4. 635

Motor 7 HP ropowy
okazyjnie sprzedam. HERSZKOWICZ, WARSZAWA, Złota 52.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 MOTORY I
O  1 benzynowy, przewoźny, nowy 6-konny; 1 benzynowy, mało 2  
O używany, przewoźny, 7-konny, skombinowany z c y rk u la rn a  0  
g  i  rębałką; 1 benzynowy, stabilny, 5-konny, nowy; 1 ropny, O  
0  6-konny. stabilny, nowy, dostarcza na dogodnych ®a- 2  
O  runkach: II. ROMER. Kraków, pl. Matejki I. 5. 2815 ©

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 
Samochód ciężarowy „Pacard“

4-tonowy, z elektrycznem oświetleniem, typ nowy, w  najle­
pszym porządku, sprzeda tanio iirma SKASSA i ŻARNECKI, 
KALISZ. ___________________________________________ . 609

Samochody ciężarowe 
sprzedam. WARSZAWA, Leszno 72, ZALEWSKI. 643

Są do nabycia okazyjnie:
1. Dwa ko tły  parowe, kornwalijskicj budowy, Fitzner i 

Gamper o pow. ogrz. 67 m2 i 8 atm. rob. ciśn. — 2. Maszyna 
parowa, jednocylindrowa, wentylowa z kondensacją o 125 KM., 
przy 160 obrotach na min. — 3. Maszyna parowa, dwucylin- 
drowa, compound, wentylowa z kondensacją o 400 K. M „ przy 
100 obrotach na min. — Wszystkie objekty w  dobrym stanie. 
Maszyny na 8 atm. parę. — Bliższe szczegóły: WARSZAWA, 
Nowogrodzka 20 m. 5, telefon nr. 277-23. 640

n m  ̂

Sprzedaż 2 motorów 2859
1 motor „Deutz" 12 PS. leżący ssącogazowa z genatorami 
(gazownią do koksu) i 2 basenami (3 kbm.) do ch'odzema 
wody. Wszystko w dobrym stanie. Cena 1000,— zł.
1 motor „Kórting“ 6 PS. benzolowy, bardzo dobry z przy- 
należnościami. Ceua 900 zł. Oba motory razem 2500 zł.
R L I S K A ,  Fabryka maszyn, W Ą G R O W IE C .

p i t i i i i— mmnJ
Motor 25 koni

firm y  Deutz, dynamo, dwie maszyny, szmerglowe, kamienie 
do razówki, cylindry, transmisje, szajby, lewatory, sprzedam. 
Wiadomość: TARCZYN, powiat GRÓJECKI, Młyn parowy 
BRACIA BESSERGL1K.____________ ' 641

Motor 2-konny AEG.
prąd miejski, sprzedam. MARASZEK, WARSZAWA, Chłodna 
nr. 64._________________ 642

Motor na gaz ssany 
kompletny, sprzeddm. RÓŻYCKI, WARSZAWA, Marszałkow­
ska 82. Teł. 4-33. 638
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Samochód ciężarowy
fabrykat D imler, nośności 5 t, w dobrym stanie iDy 
teczności, dotychczas w biegu sprzeda 2843

„C e re a lta 4' w  C hełm ży (P o m o rz e ).
Ewentualnie more być z przyczepią nośności 3 tonny-

UOtXXXJOOCX^UorxzJuaXXXXXXXXXJOOOO(XXXXX)OOOOOOOOayiOOOnno[KZ»»irirzrrrtY y y y Y x yy )ppQ p*

Motor 14 HP
na wozie z dachem, na naftę, na chodzie, sprzedam, 1 600 zł. 
WARSZAWA, Tamka 33 a m. 11. 639

O
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Samochodu używanego

marki „Ad ler", 2-osobowego, poszukuję celem kupna; płacę 
gotówką. IGNACY GIERSCH, CHOJNICE, Plac Jerzego 7, 
(Pomorze). 620

Płyty akumulatorowe i szlam kupuje
Bielawski, Poznań, Bukowska 33. - Tel. 6418.|

Dynamo - maszyny samochodowe
oryginalne do „Chevrolet", do „F ia t‘a“  i „Bosch‘a“ , używane, 
lecz w  dobrym stanie, niedrogie, kupimy. „FRANPOL", PO­
ZNAŃ. Grobla 27. 623

E L E W A T O R  
kupię. DRWĘSKI, POZNAŃ, ul. Fredry 8; teł. 18-57. 618

Kolejki polnej
ca 4000—6000 m. toru stałego, 1500 m. toru przenośnego (sy­
stem Spaldinga a 2 m.) i 12— 15 wagoników na 2 i pół tony, 
poszukuje celem kupna i uprasza o łask. oferty. MAJ. MAL-
CZEWO, p. Jarząbkowo, pow. Witkowo. 602

Kocioł parowy, używany
c. 90 mtr. kw. pow. ogrzew., c. 9 atm., kupię. WARSZAWA, 
Wspólna 60, mieszk. 5. 637

Samochód otwarty, 4-osob.
mało używany, kupię natychmiast. Cenę, warunki, POZNAŃ, 
skrzynka pocztowa nr. 330, 623

Parowa cegielnia
o 2 piecach, wypalających rocznie do 5 miljonów cegieł, da­
chówek itp., z nieprzebranemi pokładami gliny na przestrzeni 
około 180 mórg, blisko morza, za przystępną cenę, przy wpła­
cie około 20 tys. dolarów, zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia 
przyjmuje SPÓŁKA PARCELACYJNA ZIEM ZACHODNICH, 
Oddział Pomorski w GRUDZIĄDZU, ul. Budkiewicza 25; te­
lefon nr. 396. 601

Tokarkę do żelaza
1,25—1,50 mtr. długą, używaną, lecz w  dobrym stanie, kupię. 
ST. NOAK, POZNAŃ, Górna Wilda 37, telefon 13-10. 628
OOOOOOCXDOOOOr>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXX)OOOOOOOOOOOOOOOC»OOC

DOBRE N A R Z Ę D Z I A
dla budowy maszyn i kuźni, jakoteż 

obrabiarki kupi
Inż. Willy Krause, Biuro inżynierskie w Bydgoszczy

Ossolińskich 9. Telefon 274.


